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Przyczyną samobójstwa­
rozstrój nerwowy. 

Lódź, 7· lutego. 
Z nieustalonych dotychczas powo­

dów targnął się wczoraj na życie po· 
sterunkowy rezerwy konnej 36-letnł 
Łucjan Józefowicz. 
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Wczoraj po służbie Józefowicz wró 
cit do swego mieszkania przy ulicy Ka.t 
nej 3. Korzystając z tego, ie cała jego 
rodzina była na mieście, położył się 
do łóżka. 

Po upfyWle kilku minut sąsiedzi i1sfy 
szeli głuche jęki, to też wtargnęli do 
jego mieszkania. alit rkę • arszaw1e. na w 

Zakochany ·mlo zianiec usiłował porwać wybrankę serca. 
trzały rewolwerowe i interwenc·a policji. 

Józefowicz leżał na zakrwawione! 
po~cicli, zdradzając siabe oznaki życia 

Wezwano pogotowie stwierdziło 
przecięcie żył i lewego przedramien"1 
nożem kuchennym. 

W stanie cię4'kim przewiozło go pe 
gotowie do szpitala św. Józefa. 

Józefowicz cieszył się w policji hk· 
lepszą opinią. Przypuszczalnym powo 
dem samobójstwa był rozstrój ner· 

Warszawa, 7 lutego. 
W teatrze „Scala" (Dzielna 1) .;.p:e­

wa. tai1czy i monologuje panna Nina 
H. 

W fertycznej artystce zakochał się 
jakiś młodzian o sercu wrażliwem. Pi­
sał listy, posyłał kwiaty. co wie.:zór bił 
brawo, ale sympatji pozyskać nie zdo­
rat 

W ostatnich czasach uparty wicJb:­
eiel ~nią~ się na nowy sposób. Zj;lwiał 
się na w!downi w t~l\varzystwie kilku­
wistu przyjaciół i wykupywał dwa 
1>ierwsze rzędy krze eł. 

Skoro na scenie; 1tkazywata ~ Nin­
ka, pódnosil si~ manifestacyjnie, klas­
kał w dłonie posylat całusy 4 ghśno 
wyznawał swą miłość. 

Doszło do tego, że wodewilistką nie 
mog.fa ukazać się na ulicy bez op!eki. 
Eskortę stanowili zazwyczaj Wierni ko­
ledzy. 

Wczoraj przed godziną 8 wiieczort'111 
rzędy pierwszy i drugi zostały za,i\te 
przez dobraną komva'Ilję. }Jrowodyr za-

chowywał się wprost bezczelme, nie­
pokojąc artystkę okrzyl ami w rodzaju: 

- Ninka, jam twój! 
- Ninka, wyżej podnieś nóik~. 
Zdenerwowana niewiasta wyszta po 

przedstawien~u z teatru w towarzvs­
twie artystów oraz dekoratora. Mto­
dzień-cy szli za nimi krok w krok aż do 

NO\volipek, 9;dzie zn;C'nacka 
otoczyli pannę Ninę u iłując ją porwać. 

Zawrzała walka. Koledzy bronili 
n"ewiasty zapamiętale. Nagle 
huknął strzał rewolwerowy, po nim I 

drugi i trzeci. 
Na widok po!Icjanta napa&t11icy u­

ciekli. Kule llikogo nie raniły. -
wo w .st łicy. 

Kobieta przebita na wylot przez żelazne sztachety. 
Warszawa, 7 lutego: wyszła z mieszkania, kierując się na pią 

Stnszr.y rodzaj samobójstwa wybra- te piętro. 
ła 33-le~nia Hilcla Dittman, pracująca od Gwałtownym ruchem ręki ob •arła o­
miesiąca w charakterze kucharki u prze kno, wskoczyła n_a pfirapet i run' ła w 
mysłowca leśnego, p, Horacego Helba czarną przepaść podwórza. 
(Trębacka 10 . Spadając, trafiła desperatka na wy-

Dittmanówna od czterech fo.t zarę- sokie sztachety falazne, okalające stos 
czona była ze stolarzem fabryki Lilpo- starych dekoracji, należących do teatru 
pa, p. W. N. Wielkiego. 

Od kilku miesięcy stosunki między Trzy harpunowato zagięte sztachety 
narzeczonymi zaczęły się rozluźniać. przebiły na wylot ciało Dittmanówny, ła 

wowy. 

samobóistwo 
na ulicy Moniuszki. 

Łódź, 7 lute~o. 
Dziś o godzinie 4.30 rano nicliczt1 

przechodnie ulicy Moniuszki· zauważył 
młodego mężczyznę leżącego na bruk1 
w kaluży hwi, który zdradzał słabe o­
znaki życia. Wezwano policję, która ~ 
kolei zaalarmowała pogotowie. Okaza· 
ło się, iż młodzieniec w celu s~mobój. 
czym zadał sobie szereg głębokich rai 
kieszonkowym nożem. 

Przewieziono go do szpitala w stanic 
bardzo ciężkim. 

Był to 23-lctni Rudolf Wrór;; (Klliń· 
skieg-o 159). 

Przyczyna rozpaczliwego kroku -
brak frodków do życia. 

• • 

Z k d 
. • Narzeczony poznał inną kobietę i po . "ąc 1e n· pół. naczna ra ZIBZ stanowił i~ z nią ożenić. r i c nastąpiła natyclurtia~·t. b 1 

I 
0Mgdaj p tor ogłosił w kościele e- Wieść o strasznem samobójstwie r.oz- na a u 

t1· '"~Zi Z 
ovp'omat 1czri:vm„ 

\V fim\V8JU, wangielickim drugie zapowiedzi. niosła się natychmiast wśród m~cazkań- Praga Cnstrn, 7 lntc!ro. 
Przez cały dzień wczoraj6zy Dittma- ców domu. Na podwórzu działy się roz- Pra:<kic firmy złotnicze \vy:laty l.t>-

8 jer firmy Szwajkert nówna smutna i milcząca krzątała się po dzierające sceny. Kilka kob; t zemdhło nmnikat do pra y, w J-t)n:m przo;;,<>tr>e· 
stracił J 2 ty$J•ęcy zł kuchn~. Zrozpa.czona st:atą ukochanego na widok strasznie przehitych zwłok, gaj4 przed ·w.kupieniem n~czm;.:;1:rm: ~i.•· 

, " człowieka kob1eta 1 napisała na kartce. wiszących na sztachetach dwumetrnwej I s-toY:acg-o <l;ml mu z bry <11' t ,uw. l'h.! 
Lódt, 7 lutego. ~yi:;wanej .z kajetu list po niemiecku. '!I wysokości. . . . • został skradziony na balu ·,m:.r:~1 ~ 

'V ti amwr\3u iinii 1 r. 7 wczoraj w 5-!o.:: h.sc1": prosi byłego narzeczonego o za;ę- Sp,azn:y 1 łkama .nrnc1ły grobową c1-ł sl-ic,~o 11osclst ~·a w FraJ· c 1..,.~ ... s!.!~!".„ 
dziu<i..:h popołmlniownh popcli iono Ha cie się _poąrze?etn. szę wielk1e~o podworza. • Na balu tym b lo około _100, ?so~ :· 
c.z,1ile}Szrt kracizlcż kieszonko , ą, kt6rd --: zyc1e me prt.edstaw1a dta rnnle o- • W godzm!' ~o wyp~dku. z trudnokll\ sfer d) ploniatycznych, pol!t~ i;,.ny ... l 
ofiarą padł kasjer iirmy Szwajkcrt p becme zadnego celu - pisała. zd1ęto zv•łokt meszczęshweJ z żelaznych arystol racji cn~sl·icj. ,. 
Mache . · Po napisaniu listu desperatka pne- prętów śmierci i przc\:;teziono do pro- \V cza ie balu baro1 O\ '<l Kroi 1' · 

• „J??li?iarze" wykorzyst~ti tę okoli- br~ła ~ię ~.., c~~stą bieliznę, wypiła pół I sektorjum. .Malwcc zauważyła brak kos~·town.c.~r 
·c 'OSC, ze na tylTIYrI? peronie panował bu~elk1 wodk1 l około godz. 6 wieczorem d.adcmu. kt6ry się skhclał z 4 rz~uv, 
~c1sk i wykrajali kasjerowi kicszcri ma mnich:ych djamcntów i ph;tcr.;o rzędu " 
rynarki, w której znajdował się portfel trzy1~asttt diamentów \\'iclko:·:ci ?rochu. 
zawierający 12 tysięcy złotych. o·wa samobójst a policjantó • potączonych ztotcmi łaóCUS7,\\al\1i. 

'P. Macher skonstatował kradzież po I 
zejścit_1 z traf!l':vaju. ~Vszcząl alarm if Jedno \V reSt3Uf 8CJ·i, drugie W pocią2U. :11. ~ . 

wczwat pohcJę, ktora natychmiast\ „ 'ii~i1Y Ir·)' uli ~a.li 
wszczęła pościg za złodziejami. Warszawa, 7 lutcRo. Równocześnie niemal popełnił samo „ ' 

Dotycllczas ich nie odszukano. \V ciąr.;u jednej doby popclnlono bójstwo drugi post~nmkowy Roman Ii or do I erowan1a wyro~o ': 

Choroba ZiBCI ca 
grasuui na Pomorzu. 

Toruń, G lmeg,">. 
W powiecie świeckim, oraz w okoli­

cy, zachorowało w oitatmch dniach kil­
koro dzieci, z których jedno dot3,d u­
marło. Choroba ta objawia się bólem 
g-ardła i gorączką. 

Władze samtarne zajęfy s<ię energi 
cznie ustaleniem nieznanej dQtychczas 
choroby. 

Krwawa stygmaty 
1 oresy Neumann. 

Berlin, 6 lutego. 
Znana ze swych krwawych stygma 

tów Teresa Neumann, która prz~z dłuż­
szy czas stanowita ciekawe z.agad11ienie 
rellr;ii110 - naukowe. od kilku ty~odni 
przestała micv.·ać wlzje, ktćrre powodo­
waf y ··Inc krwawienie ze styg1mlt<>w. 

Pn ljc;b ona SW<l zwyklll prac~ 
w. h :ck czego ustal rn;1plyw pi·~! 'rzy­
mck do miejsca jej zarn!c~7 1 ·an·a. 

wczoraj dwa samobójstwa w szerc- niewskl z komisarjatu policji z Zdolbu- śmuirct. 
gach policji. nowie. 

\V restauracji \Vanarskiego w Chd Przydzielony w charakterze konwo- Ryga, 6 lutego. . 
mie popclnił samobóistv, o wystrzałem jen ta do osobowego poci::wu SO\\ lee- · Śledztwo w ~prawic aresztowanycli 
z rewolweru po~terun1\.owy 36-lctni kic;;o zda:i;ającc~o ze Zdotbu•1owa do! czionków cc11t~«1h komu!1_1st~czne! w R'.1-
Qrzegorz Oblicki, który byt komer.t.!an- Szcpidódci. post. Hornie wski w czasiP, dze wykryto, ze komumsci 1otcwscy P<' 
tcm p0s.terunku kolcj_ow~g-o ~' I:u.blinic 

1 
dro~i strzeli_f do siebie dwukrotnie \V siadali s .\'Ój bjny trybunat, który wyda. 

w stopniu przodowmka 1 za Jakies vy-j :"to wę. Poct~~ z<nrz"lirnno. wał wvroki śmierci. Trybunał ten sl~·a· 
kroczenie służbowe skazany został n,l ·7 Ciężko rannego iJr:~ewiez1ono do am zał między inncmi na śmierć b. ·ministtu 
dni aresztu i zd~['"rndowany na posterunl bulatorjum kok~o\\ 1_';.{0 w Mogilinach, Zielensa oraz 2 głównych działaczy pai 
kowego. gdzie zakończył życie. . tji socjal-demokratycznej. Trybunw 

ów miał wyznaczonych nawet wła~ 
1iych obro11ców z urzędu, wyznaczo-Ber I i 0 ie. nycb oskarżonym przez komumstów. Potworny mord w 

Mężcz:vzna otruł s~ego „ kochanka"~ który go zdradził Proces kaf Ow. 
Berlin, 7 lutego. I ło, że zaszedł tu wypadek morderstwa, Ryga, 7 lutego. 

Berlińskie władze policyjne i pogo- przyczem na jaw wyszlo skandaliczne W Kijowie ~oz~o;zął s~ę proc~s 2~1 
towie ratunkowe zostały dziś rano za- do zbrodni. Okazało się bowiem, że robotników S1erg1e1ewa. i Kuzm~;owa. 
alarmowane wiadomością, że w jednym~ obaj mężczyźni byli homoseksualistami. którzy w r. 1911 dokonali egze~uc1~ za· 
z mieszkań znaleziono dwuch mężczyz1i. \V dnin wczoraiszym Berg-amn zdra bójcy Stołypina, Bobrowa. ~bai om zgła 
zatrutych g-azcm ś\vietlnym. t 4zit swe~o przyjaciela z jakimś mło- sili się do wł_adz dobrowolnie, p~opnou. 

Po przybyciu na miejsce. urzędnicy uzie!1ccm, za co też postanowił się na jąc swe usługi w charakterze katow, 
policyjni st ;vicr<lzili, że jeden z zatru- nim zemścić. Podczas rozprawy Kuzniecow zeZlla! 
tych, niejaVi Bergman, kupiec, już nie Po przvb~·ciu do jcg-o mieszkania, o- iż kilkakrotnie pociągnął Bobrowa z1 
żyt, drugi natomia.-t jeg-o przyjaciel tworzvt aparat g-awwy i poczekawszy, nogi, ponieważ fen ostatni pr,imimo za. 
Brunnini:r udawat tylko ntrucie. Brun- a;f, 1>rzyiacicl się ,zatruł, położył się ra~ ciągnięcia stryczka jeszcze żył. Przed 
ning- o<;wimlczył urzędni!·om oo ie. rjnym :1,cm z nim na łóżku i zaalarmowat poli-

1 
śmiercią zdążył jeszcze Bobrow spluną4 

iż razem z pr;i;yjacielcm postanowili po- cji; l po~otowic ratunkowe. Mordcrcęłw twarz Sergiejewowi. Stryczek, na ktl 
pclnić samobójstwo. ar:.;"ztowu.no. ~lec.lLh 'O w toku. rym był powieszony Bobrow. Siergieje'W 

P·-.~cprowadzone śledztwo wvkaza-
1 

zabrał do siebi~ i straszvł robotnikó~ 
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Lódź·w.dobie chlo„pczycy 
\\! elka raw 1a karnawaiowa· ,.Expressu >. · 

Ser~a 111: Intryga Czarnej Ph~·r.rotki. 
' Rys. St. Dobr-zyrisk!. 
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„N1e miałam 
z tych ·jaj 

żadner przyiemn<iścit." 

Ze znakom1t<Jqo prz<?mó­
w,en"a pani Maro Kon1'1~ 

, czakowe1 w sqaz1a. 
Lódi, 7 Iufeg-o. 

Kazimiera Opła.cka i Marjanna Ko­
nieczakowa, dwie sąsiadki; prowadzity 
ze sobą od wielu lat zaciętą walkę. 

Nie1hal codziennie dochodziło do bl~ 
jatyk, które likwidowali .męŻowie, żyj<:\­
cy ze sobą w zupełnej zgodzie. 

Kobiety sprzeczały się o byle drob­
nostkę. Jedna drngą pod1~jrzewała, ie 
psuje j~j opinję wśród lokatorów domu. 
_niszczy bieliznę na strychu, .. oblewa 
garnki pomyjmni · lub brudną balią. 

· Pewnego unia Opłocka stwierd:liła , 
że skrad dono jej z kuchni mendel jajek. 
O kr:ad:>.:ież ·oczywiście . i~odejrzewata 
znienawid~oną sąsiadkę, wobec - czego 
zaskarżyła ją do sądu. . ... 

Konicczakowa. znalazłszy się przed 
sądem, wygłosiła następujące przemó­
wienie: 

- Przyznaję się do winyl Nie mia· 
lam z tych jaj żadnej przyjemności, 

, gdyż wyrzuciłam je do śmietnika. 

11ó11"1 .... „----~· 
~ - j -- '"·~"!i~· 

Op~acka ma zawsze zgniłe jaja, pocóź 
bym więc miała ,z nich korzystać! 

· chciałam się tylko na niej zemścić •.• I Nie.eh ma zmartwienie, pomyślatam so-• ł \0 

Wnet się 71śdt S"n uroczy 
.: Jda-iuż,do M mJ'."'szkanka 

On ma przes?onfetę oc2y , 
Bo ż~dała tak bogdanka. ; 

Gdy przybyli Już do celu 
Moryc. namięfnoś.cia płonie 
Drż?C, w głębokim tkwi fotelu 
w aii /serce; tętnią skronie •. 

·I bie, wolę posiedzieć 'W więzieniu, niż 
codzkn!1ie spotykać się na· schodach 'Z 
taką sąsiadką. 

4 a [iJ „ :aa . •• 
<D. c. n.). 

QJ>tacka nie wytrzymała. Przerwałłi\ 
przemowę sweRo wroga i usilowała 
się nań rzucić. Sędzia przywołał ją d<i 

' porządku.· 

7Jak to było , z koniem· ex„vice„arezydenfa. 
Ody Konięczakową skaz·ano na dwa 

· .tygodnie aresztu, sąsiadka·· z tri·nmfen 
·opuściła salę sądową. 

- ~ . Pa·n . Oro.szkow.s1<i hoaował źrebaka 
, . . . 

: . .w ~ta~ni ;rjie1sk:ej dla swych có:ek. 
„ . '• •· · ··„Pierwszy ,,koński'' 'tNyvviad· 

,,Expr·essu ~Wieczornego''· 

L!czn;k wyb:t 9 zł„ 
20 groszy 

. .pasażerowie , zaś .wybili 
szofera • . 

ł.ódi, 7 lute!lc>. 
Na.der przykrą przygodę miał szofer 

taksówki Marceli Malecki. 
W godzinach wieczornych dwaj męz. 

. · Lódź, 7 lutego. sob.ie ha~ać dowali i gryźć trawk~ · l przeto przesrano m:i ten rachunek do czyźni z postoju przy ulicy Przejazd po-
. ~,ried. kilku <l}1:ami ukazała .się w która przecież 11'.ko.go nie k~szt~J'~ ·· · d~mu~ i oto moja decyz.ia, \vypisana o-1 lecili mu jech~ć. na S~?sę .Pabianicką .• 

prasie n1cpozbaw,ona humoru wiaJc>- Uczyn km to zupolme lcgalme, r. e ko- fowk.em na r.tcLunku... Gdy Mal; ... k.1 ?dw1ozł 1.ch pod. wska-
„mość .. , \ rzystając byuajmnlcj z m0;.ch \'\'pfywć.w Na kwicie rachunkowym wi<ln:e}e z~ny adres 1 osw1adczył, ze 1:1cznik. wy· 
,f! ~atGrgu obecnego. m;igistratu .,_ byłym \V rnag.stracle.„ napis · bił 9. złotych . 20 groszy, posazerow1e na 
w. 1ceirezydentem p1rasta n 'Ul u1·oc.z I - Przep„aszam pana bard··o p y ł .. „ zwali go oszustem. ,, . . . . . _ „. "' . „ • ~ . u „ rosze w p acic D · k' tł ł d '' ' . kowskim. przery\vamy w tern m'ejscu - · . d . 

0 
- _. . aremme . ier~wca 1:1ma.czy. z ~-

;Przy·czy:ną oryginalne!fo· zatargu był czy kążdy ma prawo umieścić swego 
1

1 po pis ~· ro~:z~o:vs~ 1·e~o. . ~ · , , ~erwowJa~ym pas.azerom, ze licznik dzia 
:;trebak :}J. Lirosz:kows.kiego, któi·y przed I .... kGnia -\v st~ini m:e·skiej'.? ro tych wy J~sme111ac11 p. Gro::sz1rn- •• a zupe,111e. praw1~How?· . . . ' 
)rzema laty. oddal-- -swego czworonvżrn:- Odpowiedź 9 . Groszko\vskkgo ! \~S~t _ przechodz.1 do obecnego slauu I . "!/. c~a~ie s~r~ecr;k1 r~~c.1h : się_ nd :? 
_gp pup.la na wycLowanie do sta 

111
; m ej brzmi następująco: rzc1.zs. · · ! P.1ęsciam1. i pobili .tak do~.d1w1e, ,ze mu„ 

~~ief i.-wect.lug krążących we"rsii !lie , - Mój p<ł!n e, w stajni mie]sl(ej 11_ -:- Wbre\v pogłoskom - oświadcza '.Hano don •. .,,.ezwac pomoc lekars!rn . 
placH · przez cały cias a:ni t:rrosza <:a rnleszcza s·ę wszystkie b. w,ceprezyd.ent - . 
kant1;-enie Z\~·ierzęcfa, \vsfrut"'.;f( ;;zego be·: pańsłde konie, po k<mr'3 do staini nie posyłałem. • • 
,PPe.~ny '!?ag.strat . n:e ~h_?' ~r. ~'·':r~lCić P!.zyt~pane g~~zi.e~ za miastem .. -lt1b na lecz o:iwrolnie, mag.strat sam prop:)- Zderzen e tram\'\la ;u 
wy11o?o:rnne.~o kon.a. wia!Sc1c:e10w1. . u11;::.v, o~z wla'.':1c1ela. dla<:z~g-·iz więc nawal mi . żebym go odebial... Ponie- k „ k # 

·' , . )Viaoon:i-0sc .vowvzsza moJ xon ma bvc gorszy od merwszr.:go waż nar::i.zie nie jest mi to na rękę t,d- Z ta SO W a. 
: wywołała: w mieście . wielką sensacJę lcpsz~g.o przybłędy?... Sad~ę. że ja mowHem przyjęcia 1rn1fa. odktaJaiąc Lód'· :., l t ~ 
f!iimo bowiem pozornego hmńoru :stu- rowniez ~ • . I o·~ebranie me1 własności na ~o·.::.qtek Wciora' rz zbie u uli~ Pi~t~k~·w-
. ta .zatargu. posiada w ełk.e znaczer;it: u e ]e~tem ~01ny w10sny. Nic chr:_alem odcbrac kol'. a · k' · · M l ,P Yk. g d · lr ł d h · · b l · · · I d • • · · l k , 1. , • • "'1 d . h . , s 1e1 1 onmsz i w go zmac popo u -,·~. 0~1az v ze 'J.'.Zg ędu r:a ~sc.;ę w1a.ki- .O w1a~c cie a -o~· a .. retory-_ Z?StaW'a Je~zcze !' teg? \V~~ę u aze Y n.ie '110- niow eh zderz ł ·się wagon tram.wa·ow 
_ C,Jela . . ko.n .a. Za1~tcresow .. ·ame 1 sp'.<-< 'N 4 sw~ zwierzę bez op!e~i. .. Crn 1w~ nrnm 

1
. w1on~>, z.e bo3ę ~1ę n.owego n;iag:stratu. z tat!sówką, k{;,ra została dość zna~zni~ 

. w~roslo, . gdy Się przekonano, że byly takich samych praw ~ak on? . , . . P.ow1edzta}e'.11. ~e P ~rw koma. 111e o~- uszkodzona. · 
.:VI!CepreJ,ydent an . słowe~n ne pro<;~u- I Po t.em wyczerpu·ącem WYJ.asrn.211i.u ~.orę dcp~lu rac.nunk1 za \yyzyw ·~'1e1· Wypadku z ludźmi nie było. 
)e staw anych mu zarzutow. dając t..rn 11astępu1e dalszy ciąg \vynurzen b. T'- i zrebaka me ze.staną zupełnie uregulo-
samem ~owód. że .· krążąi.::e pogłoski · c<l-1· ceorezydenta: . . , •.. . . wane.„ Ta~ zresz:ta przeds~~wUem ~pra ~XXXXXXXXXXXXXXtł 

.PQW. adaJą pra wdz,ie. - Mimo to 1z kon moJ b:eizat soh e wę na posiedz~nlU kom,SJI mag . .:>trac- . 
:· .. ,;Express''. cLcąc jednak spra Jle tę tylko po łące i z:adał n komu ni.eP'3tr~e- kiej, która 
~_ba~a~ gruntownie i przedstaltr'.ć we bna .trawkę • . , z racji ukazanfa sie w ,..Repubfłce• 
wtasc1.wym św1,etle . I magistrat pnhczył mi ko51ta wed.u2 u- wzmianki o woim koniu. ooruszvła ro- ' 
·zwrócił. ~!ę do . p. Gr~zkowskiego z stal~nych .st~wek„. wnocześnie tę sprawę 
:. : . , ·. Pr.o::;bą o . wYiaśni~nie. . I Zda~ę S>?hte spra,\\ e z. tego żr późr~~~j 1 rz zna.ta mi racię. 
· · .Były wiceprezydent. obecny .zaś ap- wyzyw1en°e korna cos kosztowało 01a P Y . . · . . .• 
tekrrz i kandydat na .sen·rtora ucza~t:I tego przedstaw one mi rachunki Zada1emy ostatme pyta.ue. . 

„,nasz.emu .wspt,łpr.acown.kow.. nas~ep1ną- I - u-reirn1ow~tem... - Jakie powo.dv skron.1ty P~~a ~e~-
·cych inforTY'ąct. dotyczących owej „lrnń ' - . To mówiaC, p Gros7kowsk' pflka7u- nak. Jo korzys·tan.a ze stam m1eJsk1e1? 
~kiej sprawy'". . . . . . je nam 7' pła<::ony rachunek magi~trac- - Powiem panu cała prawję.„ -

· · ·_ Lwa : pół lata temu - wvia<;nia ki .z k1 ńre~n wvmka. że wtaśdcicl ;.-a- kończy swe wywody p. Groszk:1wski 
p. Groszkowski - oddałem oulr;xzne płacił za swrg-o knn'a w roku 1927-ym . - Mam dwie córki studentki. które 
źr'eh-iG do stai·ni .in'· e.'sk}ej ... Mhro to, iż · 137 z!. 76 rroszy. I bardzo lubią ieźdz1ć konno„. Ulegr.łjąc 
po·s·acfam '\\iłriną. st~~n·ę. mus'al'em od- , ·· - P2c' unel, te•n bvł przvsł<łnv do ich prośbom zgodziłem sie na .hodo..va­
,da~ źreba~<a dfl sta~ni miejskieJ, . albo. r;wj arfrki - tl11n1:::czv nam p nr,1sz- nie tego źrebaka ... Punie waż we wtas-
wiem knws'(· - ocn wit-cie ż~ n'kt teg'l ·ra- ' ne.: stajni uczyn«~ tego n;e mogł.:in z 
ttm konie m<'!~ dqtżo wolnej urzest•·zet17, chmku n·e mrtrł bezemn e ure!!1 thwać powodów wyżej wvlu~7-::zonvch, cd­
g"1zie mogą sie należycie fDT\V Ile . .; ... muszę bcw·rm p;->nU zazrac7vć. ie l dałem go do <>tajni.miejskiej. mai<\C rai­
Młooy kon .jak panu w·aciomo ni ,' 11111„e n mnie p~n-1je wzorowy 0nrwdek i k"li- le?sze intencie... Ze nadzieje mnie za-

Poryl.\a1acy ·potęgą uczucia 
dramat p. t. 

'1 udzir.łeri na wyb1tn1ejszych 
gwiazd t:kranu: 

Iwan Petrowicz 
Bruno Kastner . 

V v .. a;1n G bson 
ftas~«;P"» prograim ui ' ' 

Grand Kinie 

być przyw·:-i.rnny do żhbu strnc thy b·1- dy wycktek mu~i orz!'jść przez ksi~gi Włod.ły - to trudno!... ( 
w:em włudie w nogach„. A tam n1:12e handXowe.. - „ak - CXXXXXXXXXXXXXXX 

„ • 
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Nr. 33. 

..__ Je~.eli ci państwo · tiie ·postarają 
;ię o młodszą i ł~dnlejszą służącą, fo 
Jędę zmuszony w .Ciągu je4nego dnia 
tkończyć pi•.tcę! ' 

' _ aa 

czwarta ręka. 
W czo raj o · godzinie' dziewiątej wiećzo 

rem łapie mnie na ·ulicy kolega Gance­
i:!al i potrząsając mi1ą jak -1eJfarsfwem 
przed użyciem wykszttisił zdławionym 
głosem. . 

- Nie wie pan ~dzie jest Majerowicz? 
- Majerowicz?„ Nie, nie widzia-

łem go dzisiaj.„ Ale co się stało'?„ 
- Nic, głupstwo.„ - odpowiada Gan 

cegal - coraz bardziej zdene1·wowany 
-- Brak nam czwartej ręki„ -

---stN:---

100 rocznica urodzin f 
JuJes Verne'a. I KardvnaJ H1ouu 

w N emczech. 

L...---.. - -~:D 

~- . ~ 

Ul {wtt//;}, 
.:·---·ii IJtnń1efJ!t .>';x...-. 

Czarna Józef tna 
w stolicy naddunajskieje 

----:--

1 ancarka miss Baker 
o sobto, s wo1e1 sztuce 
taneczne1, manażer11 

1 o swł/ch ·zamiarach 
matrymon1ain\tch. 

Wieck~, 5 ~11tego. 
\Ylesoła naddup.ajska <:lelio ma ob-~­

cnie niepov•E.zechną sensację: Józefina 
Baker, sławna Józefina tra.k>?.r - przyl1y 
h na szereg występów choreograficz~ 
nvd1„. 

· Oczywiście -- już na samym wstę'pie 
zaledwie postaw,!ła rtogę na peronie tu­
lejowym - ok.rążyli ją, poza niez..!iczo­

Jutro upływa setna rocznica urodzin Kardynał dr. lilond, prymas Pofskl, wy ny111. th:me.m c1ekawyc~, repprter.zy P~~· 
znakomitego powieściopisarza Julcs jechał do Niemiec, gdzie ztoży wizytG s.owi, notu:ąc z precy~Ją kazdr; s~cz~go-

Verne'a. trzem kardynałom. lik. dotycz<l;c~ sł~wnei tanc~rk1 : J~k }est „. ... , ...... •• ar ...... ™ wt• 

Wojna szczurom! 
---:o::---

Nie zapominajmy nigdy o tem wielkiem 
n1ebe2pieczeńsiwi~ 

• 

1aku1 gtoz1 nom za stronv mu1onów lokatorów, 
śm1etn1ków 1 dołów kloacznych. 

ubrana co 1aaa, 1ak nazywają s1ę dwa 
miniaturowe pieski, które stale, również 
w podróżach, jej toawrzyszą, czy w dro­
dze dttfo tańczyła, (bowiem namiętna 
taccrka nie spocl':ywa nawet podczas po 
dróży, tańcząc w swoim wagonie sypial­
nym P-Od dzwiąlti gramofo'nn) itd., itd~-

V/ numerze hotelowym rozpoczął 
się dopiero szereg wywiadó-w, któremi 
zapełnione są też obetl1ie szpalty gazet 
wiedeńskich. Oto, co w ogólnem stresz­
czeniu opowiada ubo ka'• Józefina o rn­
bie: 

- Nigdy nie uczyłam się tańczyć ... Naogół jestem człówiekietn ·domyśl-
nym. Naprzykład .gdy ottzytnuję · nakaz Łódż1 7 lutego. 
płatniczy na zapłacenie podatku docho- w jednej :t. kamienic ua ulicy Polu~ 

Kiedy słyszę dźwięki muzyki, ciało mo­
Jakie szkody macrjałnc ·wyrządza- , je s~mo, jakby automat P.o !1aciśni~ciu 

Ją szczury ludziom - nie trzeba cllyb<l sJ.>ręzyłry:, poc.iyna poruszac Się Fyhnicz-
dowego, domyślam się odrazu, że jutro dniowej wydarzył się w ubiegłą soboto 
otrzymam taki sam nakaz na podatek charakterystyczny, godny za!l{)towatlia 
mieszkaniowy, pajutrze - .na podatek wypadek: 
odchodowy, za dwa dni ~ majątkowy, 

szczególowo opisy N"ać. \Vystarczy ·inie„ . . • , . 
przytoczyć pewnik, że jeden sz.;;zur po- . Na1chęt111e1. tanć~ę 11ago.. Wiem -
żera różnych środków spożywczych test. \~1elu .~1 •. kt6rzy ~ tego pcwo~u u­
( w śp ichlerzach. magazynach i t. p.) [waza1ą mo1 t<;niec za 111emor~ln~, a1e -
przez rDk. tyle, ile wy„ta.rczyłoby na dlaczegb i:~g1e dało ma hyc memor_<l;l­
wyżywienle Jednej · doroslej osoby ,1!._e?„. :Wogole: c c:to )est ;in:.u_,.ri,J1:oi:.c~ 

za trzy - przychodowy itd. Ale w tym Na dziedzińcu kamienicy tej zajęci 
wypadku znalazłem się w sytuacji oby- byJ.i dwaj robotnky oczyszczaniem 
watela w okresie pxezdwyborczym _ gmietnika. Podczas tej roboty, która sa­
stałem jak głupi i nic nie rozumiałem. ma przez się już nie może. niestdy, za-

·- Brak pamt czwartej ręki? Do cze.; Uczona być do rzędu przyjemnych, wy­
[!o? .. Czy chce pan grać sonatę Beetho- darzyła sic; jednemu z r?botnikó.w .­
vena na cztery ręc~? · " nadprogramowa, zgola meprzew1<lz1a­

- Zostaw pan dowcipy ... Muszę mieć ·na „przyjemność": 

przez szereg tygodni. Pomnóżmy te : Czy ni~m,oralnern iest mozc: pos1adac 
liosć przez ptzypuszczalną ilość sz;::zu- • ładne ~ia:roy , . . -· . . 
rów w samej tylko Łodz.i, a pojmi.:m1,V, ( :v1yslę, ze łaane, _mało„ jest ""ureł~e 
jakie szkody materjalne wyrząd ·~ajq , m~rnlną t&ec~ą, 

1 
1 -ylko ze - .sa

6 
lud.zrłe, 

nam cis tali lokatorzy śmi:etnikó\V 1 do- kLory~h na w1~d.01.: ła~ne~o na~ie.00 c1a a 
l'ów kłoaczt1ych ! . - ?I?adai~ brzydk:te mys~i, i wł~.sme te my 

. . sh sa niemoralne, a Ii1e nagosc„. 
Niet:1(lko szkody matenaln~ wch~- Poza tailcem mam jeszcze jedną wiel-

11atychmłast czwartą ręk~„„ Natych- z kupy śmieci wyskoczył nagle ogroma 
miast... ny szczur, snać wściekły, że nie.Powo-

........ Weź pan moją.„. · łane czynn~ki niepokoją go w Jego 1>ra· 
-Pan nie lUllie„. Majerowicz, byłby wnem i uprzywiłejowanem domiciijum, 

d~ą tu Je<ln~k :v . grę. Sz,czur j~S~, Ja.k: • ką pasję: zwierzęta. Kocham je namięt­
\viadomo, rowme2 staiym Ioznos1c1elem i nie, utrzymuję teź u siebi~ w Paryżu ·ca-

najlepszy.... . · wskoczył na plecy jednego z robotni-
- Diun~panu rękę. mojej córki i 10 ków i pogryzł swą ofiarę nicmilosierftie. 

cafcgo szeregu łą menażerję„. dziesięć psów, cztery ko-
niebezpiecznycb śmiercionosnych ty, pięć papug. L.. białą myszkę.„ 

· ły•sięcy dołarów posagu.. · 
- Ni itób patn:e mną ,,hópkeśów„, 

mój panie ..• 
- Więc koniecznie potrzebna. panu 

k M ' • ? \ rę a _ a1erovnc~a ••• 
- Tak~ . 
- Pan wybaczył a.le nie mam jej 

~rzy sobie„. ~ 
- To mók pan odrazu, ze pan nie 

włe gdzie on jest· i nie zawtiacaj. mi pan 
s<łowy.. · 

Gancegal nie podał mi nawetr ęki 
(wogóle pasek na fęce~ i uciekł. 

Nazajutrz spotkałem Majerowicza. 
- Gancegal szukał pana wczoraj, 
-- Wiem. Byłem u niego.„ .Powiodło 

ni się.„ Zarobiłem 300 złotyeh ... 
·-Na czem.„ 

-· Co znaczy na czem? .. Byłem czwar 
tą r·ęką„. 

- Znowu ta „czwarta ręka"„. Co to 
icst?„. 

··- Pan nie wie? .• W Lodzi teraz jest 
uowa moda„. Patefon poszedł do luftu, 
radio djabH wzięli, pozostały tylko kar„ 
ty„. Wst.y~cy się huard-qją„. I brak jest 
i!rac.zy.„ Przewa:hnie grają w bridge•a„. 
ro akurat jest zawsie trzy osoby i brak 
czwartej ręki... To ja się wynajmuję do 
~ry ..• Czwatta ręka dostaje procenty i 
;;tałą pensję ... Nieźle się zarabia„. W Lo 
:fzi jest mało czwartych rąk„ Ja, Szap­
szelewicz, Strowajs i jeszcze dwóch„. 
Tu jest moja wizytówka .. Pogotowie kar 
ciane, czynne prezz całą dobę hez prz0r 
wy'•. „ Bo Iski. 

· .JUBLflJSZ _l\UECZVSŁA WA FHENKLA. 
iulrzejszy uroczysty wieczór ku czci senJora 

' rtystów polskich, Jubilata !\\icczysinwa Preukla, 
-;taf się prawdzlwcm Swietcrn naszej sce11y. 

Dzis, we wtnrek, po raz ostatlli przez zupd­
.1em zejściem z afisza kapitalna kome<ljo-satyrn 
_;, WLOc:z:i11:iilki.ei:'!l ...Alw ż.vć" C:.r.mv „..,.l?u>.ns< 

chorób. Miałam również pięknego węża, ale 
Stafo się to, n.im obecni mogli się Ja:ko taki winien on rówrtieź ~ - klimat Pary~a nie sł-użył mu ... 

zorjentowac w sy;tuacjL. zwlasz.cza w łódzkich warunkach hl- Dla tej mojej inenażerj~ m\1.szę obec-
. \Y"~Pai.dek ten godny jesit zano.towa- gjenic·z.tiych _ l.tważanv być za śmier- I :nie zmienić nawet mieszkani~. Dotych­

ni~ 1uz me.tylko 3-.t~go ';.zglę~du, ze il~= ~elltlego wroga, z któryrn walczyć t-iale~ . czasowe! na .Champs E~ysees, jes~ za ma 
lez3'.. go w. zasadzie zahczyc ~o ka.t: zy _za \.VSzclką cenę! . jłe, buduią więc dla mnie 1v Paryzu włas 
goni powa~nych (szcur, rzucaiący się N ~. 1 d . „ I· , .. _ ny dom.„ 
na czlow1eka, był prawdopodobme , asoe w a ze . . Tunicyp~ ne .vii~n;v I Na pytanie, ile ma lat, udzieliła. Jó. 
w~c~·ekty, a więc mog~cy pqenieś~ jad ~\ al~ę }ę I~r~wa:dw.; st~Ie, a~y ~m~;eJ- z~fina takiej odpowiedzi: ,,Chociaż je~· 
wscrnkhzny am orgamzm _pogryzrnne- kzt~t.; "'i hot c

1
.az fa

1
lang_I „ty~h ,..r

1
yzon

1
ic)\y, Łem tancerką, jednak wyznam bez ogro-

) I , . . . , t . . rtl d „ ory.c 1 ac pe no Jes-i mema. na rnz- ; d ·k . 
1 21 „ z t go a e rowmez 1 z ego wz,,, ę u, :t.e dem r, d 1 . 1 d \ ć 1 0 , „ . , . e , ze. mam at... ... apy ana1 czy 

przypcml·na on, jak bardzo miasto na- t 0 
, . z ~ien P·O \:n m. ,czys~ic mi~- prawdą jest, że zasypywana jest omi sta 

sze jest zaszczurzone. oraz że właści- s a z~ szc~urów .w zupelnosci _. ?1~ m~i~ , le propozycjami matrymonialneini, miss 
wi·e - niic a:lbo też prawie nic nic robi- na,.\~ pra~tyce_ JC~t te: ?czywis;i~, ,_n:c; Baker podskakuje, _biegnie w poclsko­
my, . ~by tę _wstrętmł klęskę choci1aż mo~hwc. \i„oo7c :V ielkie1 pki~n:o~ci •.v,cn_ kach ~a n_ii nazad P? pokoju, wymachuje 
umme1s'Zyć meco. I ~t\." orzen .°~az !11 cuch~vytnosci lC~l., ~ e ener61cznie rękam1 1 krzyczy: · · . . I dnak zmmeJszac rozmiary tego meocz· 1 "' Nic podobne -0 1 Nic podobneóol Przedd woma . laty magistrat nasz pieczcństwa przez stałą a s•.>r<:temat~'cz- C-ł · & :· k · ci"' .„ · dz' t · k dl' · · ~ .Y a a prasa w1edens a wypowia a o wypowie m wo1nę tym sz o 1wym 1 uą wojnc - można .1i należy bezw ~""!~- . b' · t k' · d -ln· t 
niebezpi.ecz:nrm gryzoniom, ale batalja dnqc 1 · "' ' koso 1~ ~zarJn,e1 t·anceBr k1 Je t;t0I?Y~ ie a 
t t d • k ótk- · 'kl t · b ł · · · · a opmJę: ozenna a er me 1esL pozer rwa a osyc 't. _o 1 .111 Y ez ? . Je~ . ~V?in~ tak.a ;vinna . by~ w ta.kiem ką, chociaż zachowuje się nietylko na 
r~zultait. w porownan.m z rozm.arami miescie Jak ł'-o·dz, posiada1ącem 1 tak I scenie ale równiez w życiu prywatnem 
~1eb~zp1eczenst\.~.a. A Jes.t ono p1:2~1no- juź fatalne warunki td·rowotne i hlgk- nader' oryginalnie i ekscentrycznie. To 
zne -~ walkę z rnem nalezy przcc1ez to- 11iczne, zalicwna do zachowanie się jej h;;umonizuje zupełnie 
czyc · kardynah1ych zadaii wobec Sl)Qfecieri- z całą jej istotą„. Nie jest ona tem, co się 

stałe i Wytrwale, st'Xa~ nazywa: pięknością, ale ma zato . szalony 
nie szcędząc zachodu a.ni unorgji! R• iśc1e djabelski temperament i jest cał-

,,Cudowna . roślina'' 
kiem, ale to całkiem - niepowszednia„ 
Takie tez są jej tańce, wybiegają daleko 
poza wszystko to, co się dotychczas kie 
dykolwiek i gdziekolwiek w tej dziedzi­
nie widziało •.. 

której sok Czyni ezłowf ek·a nieZDOZODVm. Ta niezwyikłość jest właśnie atrakcją, 
J kt6ra ściągnda na siebie uwagę i zach­

Nietnieckic pismo lekarskie 1.fleu­
ld1e Ae~zte Ztg" donosi, iż w klinice he;r 
liriskiej badają działanie now~z·> środka 
mcd;;c,mego, zwanego „Thcvćtin". 

Jest to sok roślinny „tevetla'', ros­
nący w południowym · Meksyku. 

Thcvetin posiada właściwość usuwa 
nia znużenia i sprawia1 iż człowiek po 
zażyciu kilku kropli czuje się jak wypo 
c.zr>tvm i krze1)ldm, jakby wstał z łóżka 

po dobrym śnie. Działalność cudownej 
rośliny mają od wieków mieszkańcy Me 
ksyku. Wyciśniętym sokiem z łodygi 
smarują chleb i karmią nim myśliwych, 
wyr.uszających na polowanie lub kapła­
nów, mających ta!lczyć na cześć bóstw. 

Tern sic; tłumaczy, iż kapłani mogą 
ta!lczyć kilkanaście godzin bez przerwy, 
nie odczuwając znn7enia, a myśliwi spę 
dza~1 kilka dni i nocy bez snu.. 

wyt Paryża, a z nim i reszty Eurpoy.„ 

TEATR KAMERALNY. 
Teatr kameralny daie dziś i jutro ostatnie 2 

powtórzenia ......... obl'dwa po cenach zuiżonycb -
pięknego dramatu Stanistawa Przybyszcwskicio 
,,Śnieg". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8.20 wieczorem po raz 19-ty cie· 

sząca się powodzeniem operetka „Krysia Leśni­
czanka" w barwnej opraWie kostiumowej i de-ko~ 
x-a~Yl~~ 



' 

Sztuką baranów tłuką. 
Jak sprytna dziewczvna wywiodła w pole 

pyszne20 milionera. 
Ameryka1hcy ,_,kr6lowie'' pasty do go niedoszłego teścia i oświadczyła, il 

butów lub guzików do spodni nie cierpią zwolni jego syna od słowa, jeśli otrzyma 
tllezaliansów rodzinnych podobnie jak 100 tysięc)' dolarów odszkodowania. 
prawdziwi królowie. .Jakkolwiek żądanie było bardzo wy 

Często więc słychać, iZ ten lub ów górowane, lecz czegoż się nie robi dla 
pflioner wydziedziczył siwego syna z po miłości dziecka? 
wadu małżeństwa z biedną dziewczyną. Z wielki mżalern wypisał więc miljo 

W k. · 'i I ł · · ner czek na 100 tysięcy. 
ta ·iei sytuaCJ zna az się syn 1e~ UpXnęło ttty miesiące, a syn oznai'-

tlnego z chicagowskich Krezusów. mił ro icom, ł~ za.kochał się i pragnie 
. Młodzieniec zakochał się w córce ro ożenić. 
ootnika, pracującego w fabryce je~o oj- _ Czy tym tatem wybrałeś sobie od-
ca. powiednią osobę? - zapyta~ ojciec. 
' Gdy jednak wyznał rodzicom swą mi _ Miła, piękna, inteligentna i posia· 

łość, zagrozi_H mu, iż w. ra~ie mtłzeń- da około 100 tysi~cy dolarów posagu. 
stwo :tupełme go wyd.z1edz1czą. . . _A zat~m wprowadź ją do' domu ro 

Ogromnie -z1l1artw1ony opowiedział dzłców! Jakiez było zdumienie miljone-
nnrzeczonej tr~śc rozntóWy z ójc~m. ra, gdy zjawiła się córka robotnika. 

· Dziewczyna jedn~k poci~szy~·a ~? go ~ Olśniła go swym sprytem i inteligen­
rącym pocałunkiem 1 zapow1edz1ą, tz sa-1 cją, w dodatku miała 100 tysięcy'. 
ma _ sprawę załatwi. ślub odbył się przed paru dniami i 

Nntychm!ast więc udała się do swe- był sensacją dnia w Ameryce. 

Niezwykłe polowanie na dzik. 
brazylijskiego kólonistv rodem ze Skierniewic 

Kłopoty sądu paryskiego 
z podejrzanym o zabójstwo głuchonłemyn1 

Przed sądem paryskitn stanał one- gonu. \V kilka minut później rozległ si 
gdaj 42-letni Ludwik Dcvay, oskarża- za .m~eszkante. 
ny o zamordo\vanie niejakiego Prous- Będąc zupełnie płjan'Ylll, zaczął bez 
ta. Sam ten fakt nie miałby w sobie nlc żadnej przyczyny · policzkować swoją 
osobliwego, gdyby nic pewna okol-icz- przyjadólkę i -0ktadać pięśc:ią jej cÓł'ki. 
ność. PO'stać oskarżonego wzbudza tak \V obr.anie -oapadn~ętych wystąpil głu­
wśród sędz·iów przysręgtych, jak i choniemy Devayj-kt-óry po chwili walki 
wstód zebranej na sali rOz!JrffW' publ'i- z pijakiem, wyrzucił go za drzwi wa­
czności pewną sc11s::icję. Oto Ludwik gonu. W kilka dni późntej irioilegl się 
Devay jest glnchonietnym, bardziej niż odgłos trzech wy.strzałów. 
w doslownem tego z.naczcniu. Nie -tylko Na odgt1os ten wybd.egily z wagmm 
bowi·em nie mówi ani slowa i nie słyszy kobiety i przerażone zobaczyły na zfo­
żadnego dźwięku ale nie zna nawet mi leżące we krwi zwłoki Prousta: o­
mowy gestó\v, kt6r::i posługują się zn- bok 111ioh zaś gtuchoniemy Devay, któ­
zwyczaj 'wszyscy g-łuchonierni. ry z racji swe-go kalectwa nie mógł u~ 

\Vobcc tego straszinego kalce-twa, o- dzieHó fail1nych wyjaśni.eń .. 
skarżony jest osobą bardzo kfopotli\Vn, W<Ybec tego, że cały d;ramat roie­
dla sądu, który w żruden splO'sób nie mo- grat się hez żadnego świiadi'ka, że braH 
że go poddać ba<la:niom i ni.ę mo-że wy- w nim udział tylko dwaj lu<lziie: jeden, 
dobyć zell, żadnych . z.ez-nan. · który · fuż '111i'e żyje ł drug1i, który nie. 

Zbrodnia, pod 7.Jarzutem której sta- może udziclic ·żadnych wyjaśnde1l, sąd 
nąl przed sądem Devay, rozegrata się z:najd'U!je s-i'ę w bard~o kloPQtUwej śyiu~ 
w sposób irnstępują<:y: W paryskiej acH. Trudno jest rozstrzygnąć czy zc.­
dz.ieh11icy rżemieślniczej lvry, w wa-, szedt tu wypadek sarnobójsnva, cz--; też 
gonie towarowym zami·eszkiwalo 5 o- morder'Stwa. Podobnti.e, jak całe ~ledz­
sób: Zuzanna Lamothe „artysitka Hrycz- t\vo toczyło się zupełnie poomatclrn .. 
na", jej dwie córki 17 i 19-1etnia, ko-1 nieopa:rte na nkzydch zeznaniach, tak i 
chanek artystki P.roust i L.udwik Devay obecnie rówmiez sędzk>wre będą music-
30 kwietnia ub. r. Proust powrócił w Jr wydać wyrok wy-łącz'l1lfe ina pod$ta­
nGcy w sitanfo nieprzytomnYm d-o wa• wie własnego wid?Jimisie. 

Pan Marcia Adamczak, rodem powia pieci11e i je-śli Im stanąć 1m drodze łub 
tu skierniewickiego, osiadły od roku w podrażnić, rozszarpią człowieka i !3tra-
stanic R_io Grande do Sul, w Brazyl'ji, tujq_ na śmierć. p· od2runek od \VUJ•a'' z austr111•1• 
prtesiat swym krn\VI1YI11 opis palówa111a Gdy Z)Vicrzęta us!yszaly ujadai1ie . u ft . n e 
jakie wedle tradycji urządził przed Bo- psów, ustawity się w zbitą masę, zµpet ' I d i 
iem Narodzeniem wraz z dw·onta SWY- nie tak samo jak żołnierze, gdy nieprzy f'łiezwykły koncept Z 0 Z ej&. 
ml sąsiadami kolonistami w brazylijskiej jacie! idzie na bagnety do szturmu. Niezwykły wypadek spotkał w Londy ale od żłoHzieja. Pr%YPadkiem zapamię~ 
puszczy. Naprzód wysunęły się samce, a z nie biedną ekspedjenlkę sklepową Mis'!! tałem sobie adres pani, a ścigany przez 

Polowanie urządzono nie na byle ja tyłu stanęły warchlaki. Natalję Dryer. policję złożyłem kufer w jej mieszkaniu. 
kiego zajączka, ale r1~ stado-~zi1~6~V: - . Święty Boże! Gdyby tak ruszyły z Gdy wr6ciła po pracy do swej ubogi~j Przytomność umysłu uratowała mnie od 
P~m Adai_n~zak, weteran w1clk1~J W~J miejsca, jużbym nie oisał tego listu, bo izdebki, zastała w niej olbrzymi kufer, a więzienia. Proszę więc zatrzymać kufer 

11~,,_1 .uczestnik \Yalk Z bolszew1kam1, nigdzie nie bylo mnvet drZC\Va, na któ -~?spodyn.i domu oznajmił~ dziewczynie, i wybaczyć 1lli bezczelność. 
nis„e. „ , . . . . re mógłbym się schronić. iz, przywiozło go d:wu męzczyzn,, . 1ak,o 

„Stado dzurnw po1aw1lo SlQ w pobh \'1 1.• d -. . Y , J)arabei.um podarunek dla oanny Dreyer od JeJ 'WUJa , 
żu mojej osady, Byfo z pięćdziesiąt ·vypa 11~m { w~.· rnz . z ' 

1 
' z Australji. • SmłBtifBIDJ. PO'"ig 

sztuk, a moze i więcej. Gdyby dostały prosto w PI?rs n~Jwtęk:zcgo samca. Krewnego takie~o nie miała Miss Na 1·1 lu 
sir;: na pola, zniszczyłyby wszystko do \YYWróci! ko~10lka 1 padł byoc~ą~ ta!ja, zdziwiona iednak podarunkiem O- ZQ W/QmyWQCZQml. 
„zq;ętn. krwia,; . J?waJ. m01 t~warzyszc rowmez tworzyła i at zadrżała z radości. 

Zaawaźyłem. i1, dziki znajdują się w strzehh 1 takze celnie. ~ . , . Kufer wypełniony był po brzegi d.ro- Berlin, 6 lu:tego. 
pobliżu trzęsawiska, porosłego piękną Na. widok t.rzech tr-upow zawrocilo gientl dywa~ami materjałami na suk- W p()blizu Ehreshoven koło Kolonfi 
traw~, .gdyl_Jy jo tam wpędzić, można- stado 1 wpadł? W poploch~ W ba~.no. ' nie, futrami, srebrną zastawą do stoi-u i ż?lnie-u policyjny i żandarm usił?wa~ 
by mwc dosc szynek na catY- rol\, Teraz dopiero zabrahsmy się do kosztownościami ze złota. u1ąć dwu włamywaczy, którzy ub1egłeq 

\Vc tr~ikę ~vięc z ~woma sąsiadami i robo~Y. . · . . Podarunek przedstawiał war.tość 1:5 n_?c~ obrabo_wali dwu .prob<!sz<:zów k!lto 
8 ps.ami za.szlismy dzikom drogę od su~, Klłka zw1e~ząt przebrnęło trzęsa":'t- tys. funtów ~zterlingów. ~hck1ch. Podc.zas w.za1emneJ strze. larun 
chego miejsca. · sko, na placu 3ednaK zostało 34 sztuki. V// kitka .dni potem Miss Dryer olrzyM J';den t wła!'11ywac~y t{}8tał ~abity, dru 

Teraz albo trty, albo ... 0111:!. O takiem polO\.vaniu nikt nie slysza! mała li.st następującej treści: · c1ęiko zraru;<my. Kulą w ramię ugodzo 
Dziki brazylijskie sn, bardzo niebez- w Polsce". - Pod~runek pochodzi nie od wuja, rostał róltn1eż żandartn. „„ ... „„„„ ...... „„„ ... „„l„„illlilll„„„„ ... „„„„ ... „„ ... „„„„ ... „„„lllllliiiillmllilllmll 

Ostatnie 2 dni! 

ltiezwyciężony kr61 humoru! 
Dowcht, śmiech i zdrowY 

łtie •~ cl~aonv kr6ł 11111110 

humor to najważniejsze potrzeby wsz,stkich miło§niKów Bina ! 

HAROLD LLOY 
\ .,,..,„„t.;~ w U,•kaią<~j W.twą hu=toln I te„,,.......;.,_ """'pod !ytułem' 
I M &Ił Cz· en n• k Sp o~ rt u.. w łłl11tie tjłm Hał'old Lloyd Jit:ll!ethodll:i sańl 

-
'-I ~ __ __ .___ Fiim te111 zmusza kaide9e wtćlza dobe 

_ __ nego huraganowego łmłechu. 

' Pecz. o godz. 4.30 pp„ w soboty niedziele i święta o g. 1 P•P• Ceny ttilejsc w S(lbofy, niedziele i ,-wfęta I seans od 50 .(fr.-Orłdeśtra pod P-: R. 

$.,XllCX:IOCllOCIOCICCIGCICC:IOCIDCCCIOCICXllCCIOCa:lCCIOCIC1lllóiCO<ICDcCC>IClO<ICCCIC"':COr:ICO<ICO<ICO<ICD<ICO.ICC.-iC~ICl~ICO<IC~ICOl<CD:CQ<ICOCIC><ICO<IOCCO jące się nad głową mydło, wyjąt.em zeń w pi-ęe:iu ludzi pod eskortą 

lmmpas, mydl-o zaś musilł!tem pokrajać żot-nierzya G. P. U. wY·ruszyliś 

MORSKI na mak kawałki by zatrneć ślad, iż po- bom. Idąc na te -roboty tr1zeba 
siada!o tak cenny ładunek. Wydobycie koś zbliżyć SEę do es-korty, by 

WYSPA TORTUR i ŚMIERCI =::~;:!o P~:r;:;,t~~te:~:'1~!~:\; : :i,~:P:= Zapi:'pr 
\ tyle iTudnosc1. Ukrywszy kompas i noż Tak doszli&ny do lasirn. 

'--·----::---------------------------__) przy sobie oczekiwa!cm świtu. tekstem braku od:powiedniiego 

\lCCOOOo ~T' I byl~~Y :i:~~:s;~om~~~:n:~ :~::~~: ~ią;ia ;~~!~~vs~~rtr~;:~1!~:: 
Trzeba się było śpieszyć, bo łada rem. Po skończonej pracy naozclnik ro- herbaty w ręku krędtem się kot-O wy- osłonięte od strony obozu, zatrzy 

ch\vila miał zawinąć do portu rtatek, ty zakomunikowałmi, że na jutro wsta- znaczonych na roboty zestaftców, laz- my się I tu zaproponowaliśmy w 
którym mieliśmy być przewiezieni do ję zwolniony od robót na cafy dzień dla tern beoZczelnie w oczy komendantowi kim odpoczynek tak zw. papierosa 
k1asz:toru, znajdującego się na wyspie, od:poczynlrn, W innym wy-padktt by!- rnty, maj.ąc nadzieję, że z.obaczywszy kurit). Siedliśmy tedy na t1 awie i · 
oddalonej o sześćdzies-iąt wiorst od Kc- bym skwapliwie skorzystal ze zwoluie- mnie tak niefrasobliwego, zmieni zda- papierosy nawiązaHśmy rnzmow 
m.I. nia, ale nie fcraz. By! to cios, który nie i \VYznaczy mnie z,nów na roboty. czcldstaimi. 

Dlatego w sobotę szesn<istego odby- mógł pomieszać nam szykri zttpefnic. Ody kombinade moje zawioclrly i ludzie Po pólgodzitrlc zaczęliśmy pra 
liśmy ostatnią nara:dę, omówiliśmy je- Gdy dowi-cdz'ieli się o tern moi towa- wyznaczeni na roboty odmaszerowali Czekiistów podz.lcHliśmy sobie. Jedne„ 
szcze raz cały plan i naznaczyliśmy u- rzysze zapanowała wśród nich konstcr- przed komendanturę, gdzie był j)unkt wzią~ na siebie rotmistrz B. i Malsa,,, 
cieczkę na poniedzfaiek osiemnastego nacja. Uspokoiłem ich jednak, poleca- rozdziaiu robót, wyszedłem z roty i w I drugiego ja z czwarty:m spiskowcem. 
maja. Przez niedzielę postanowiliśmy iąc iść do celu według już przyjętego drodze przyłączyłem się do ni.::h. Na Na dauy z.ioak JT\ieliśm~r się jcdnocz0śnie 
się już nie komunikować, je<lynie mieli- planu aż do kof1ca i oświadczając, że zwTócon~ mi uwag-ę, że mam dziś od- na nich rzucić. Pracując i rozmawiając 
śmy pilnie obserwować życrie w obo- w odpowiednim momenc:ic znajdę się poczynek, oświadczyłem, że . mimo to \vc1ąz przybliża<fem się do „swoi0go„ 
zie, by nic spotkała plany nasze Jaka na miejscu. zostatem 1Jaz11faczony na roboty. czekisty, by mieć go jah--najbliżei. 
niespodzianka. Tak w naprężeniu ze- Nocy tej nie spał'em wcale, musia- Przed komendą oczekiwał już .wa- Nagle panuJri,cą dszę karelskiej lJU· 

szcdf dzie(1. tcm bowiem przeczekać aż wszyscy u- iny naczelnik" rotmistrz Malsag. Mal- szczy prierwai krótki, uir-wany, zdla·· 
Dla mnie <lzieii ten byt obfiiy w pta-1 sną. Gdy to się staro, ostrożini•e, by ni- sag \vyznaczywszy nas trzech spis- wiony krzyk. To rotmist1'Zc zdobywaW 

cę, uiż poprze.dnie. Pracowałem bo- kogo nic obudzić, podniosłem się na kowców i czwartego obcego, sam Jalu woln-O·ść t 
wiem od Ś\vitu aż do dzi<'-siat.e:i wieczo- swojej pryczy, zdiątem z półki. znaJdu- „naczelnik" stanął na czele. (D. c. n„) 

" 
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Dziś J dni nas~ępn_ych, 

Wstrząsa1ącv .do głębi dramat namięt­
nośti ludzkich, p · -t. _ .Dz:ś i ,cni następn_ycht . -zezy zna 

-z '' 

rzeszłości 
z 

INTRYGA 
ZDROSNEJ 
KOBIETY 

' , .. I, 

w roli tJtu~owef s·war a· n'eza­
pomnianą ·Kre~cję_ genialny· 

\tVstr7ą~aiącv dramat w 1 O aktach podług 
słvnnej po" iesci OKTAWJUSZA FEUILLET 
Hustrujący romans młod~go · cdo·\\ ie1<a. 

-KONRAD· ~rl~m~ . W rolach g'ównych: DDDDD 
•. . . ··- . r. "": \ ~ • ' •' . - • łodzimierz l 

Gardaro·w 
i 

M~ly·Del·schalt 
MW#Ei 4 

„Ollęic.i:1tz·•a z r1rze złośc -Ą'· c& 11 ~.Dclt.cur , X„. ""'."'. 
· ·to_ tr,gic~ne , dziei-e ~:?to.wieka nauld. _'który .uślJ!icrca -pac'enta·, · 
, pral(nąc· skrócić 'egp męki. a sam wplata 'się w kolą '.kat~zy, by · 
. wreszcie. wyjsć z\~yciężcą _ z pr6bv zapasqw . .Ź.. ' 'nieubła!!arie;n 

Taiefllnłce ~amotn~go zamku! 
E"sceotrvczne wvbryiil arystokratki! 
Lemsta prze„zloścl ! 

: \ ,' . „. 1 ~ ~życiem. - / ~ · f , 

· · .:Mę~czyzna z orzess~o'idą" c:3'1i ' „~~ltł6r. X" ~ 
'·· zakuły w kaldany. sn:iai?anv biczem. w#uty z ~zd i honoru 

ll:muszbny żyć :iyć:em podwójnem potępJeń'ca na straszliwej 
'~yspie MONT NOIR - czaruje. olśniewa, ·'wzrusza. ·wstrząsa, 

zadziwia! 

Klątwa wie :ów! 
Szlacne.na miłość zruinQwanego_ mar':iza 

Ilustracja muzyczna pod batutą 4. ClUDNOWSKIEGO 
. 

P·m~ek ieilniów o U-dl. 4.l1 ~oJoł. 
- . 

ielkość i, upadek rodów cesarskich: 
absburgów, HohenzOUernów i Romanowych. 

Dzleie dynastyi według afmanacha ~otais1dego. 
11Ilanach gotajski z 1978 r. ópis-u;e Odbywały się ·mezaliansy mimo inter la Wyszywanego. Został promcwany na l 

'e po'°'ojenne tych trzech dyn.iatii. wenci: knsztela.na z Doorn Gdy ..:yn jego l pułkownika strzelców ukraińskich. I 
Hohenzollerno.,.ie. . k;·ążę Joahi - Albrecht na krć.ki cz~s I żona arcyksięcia Marji - Józefa, 

· k . . H l Il .&.... pv:ed \\ojną poślubił akrnrkę Sulzer, ztJ. księiniczka saska, żyje w małej wiosce . 
ę sza częsc c 1enzo ert\U'W. ' l k ·1 · l' t r• • • • I . 1 I k M . . , l' d ·R 

1 
. t s.a1 W'} rer. ony z 1s v once. rsi<:1e1, wy- meaa e o onaco. 

~wsda ~ . oma~owy~. ~· prtyd 0~~ I rzucony z dworu i skazany na życie po- Ród Rom,anow:ych 

b
11·t 0 zlyhciak, i;n1ęzc~(zn1 ruknśiel u g.-anicami Niemiec jako hraoia Ehr- Co się tyczy Rom~no~ych ,to głową 

lC y. C ro ews .le' Wys l 'J c, ba h · · · · · · 0· 'lk 
się jeszcze w momencie, w któ- t. • . · · te~ rod~in~ zos!ał _7 -letr:i w~e. i ksią~ę 
:rozwiedzione małżonki wstępo- . Habsburgol'\<ie. .. M1koła1 . .M1koła;ew1cz, ktory zy1e pra~1e 
ponowne zwiądci małżeńskie z B rd · · . _ ~ . H b. . zapommany w bardzo przykrych stosun 

. . . a ;z1e1 1ęszcze rozpi o:;zen1 są a s i kach w zamku swym w Choigny we Fran 
• nami.. . . . • burgow1e, Ę~s- cesarzowa. Zyta rezyd:1- r c'i 
.na Ei tel -: F~ie ir .eh, ks1ężmcz- je w Lequeitio w HiszjJanji. Arcyksiążę. I J • w· . . . . . . . . I 
nbur~ poslub1la mc(hwnn byłe· 1 t F . k J' f kt'. k ,: ielk1 ks1ązę Cyryl of1c1alme rezydu 

&• • „ ' · • ~ • nas ępca ranc1sze , oze , ory on- I· K b ;. I · k . ·' k 
sarza pohqi von H „ ..-n1anna by .lO r t d 1 t 15 h . . ie w o urgu, ecz w1ę szą częsc ro u 
księcia Augusta \Vilbclma 'na•· czykl ;s opa a .tl 'bw_yc 0 71e k s~ę I spędza w Nicei i w zamku swym w Fab­
za z synowych ~ks-ka1'zer~ wh . ~ Aalbsz orhzte w ku {•Sem. l!-rgu. • rEcy 1~1 9. ron. Inni członkowie rodziny Romano-

'. " . . - . ~ . · '! zę . rec , wnu zwycięzcy z ss m- , 1 - · . d · t 
1~st. obecni~ ,;ttromną panią Ru gen, ar.cyksiącia Karola, jest mechani-; Ww)·C11 są r.ozh. P~.o~zem wsdzę. ~1ek.plo rokszl~· 
ks1ęzna Maria von Anhalt żona' k' w· d . . . d . ' . i ie.u z me .t:.YJC w <po m1e1s ~le 1 o o 1-

. • iem w 1e mu 1 zawo owym · wyscr-l h I' ,,_ 
Joachima ktorv popełnił -samo- Ir; · · 6 · h t kJ' • cac ary .. a. I 

192
-0 ' ,, t. h dl , i:.owcem na wysc1,.,ac mo ocy. istow. Księż:niczka Ksenia córka wielkier·o 

w r., poi:;.uc ia an owca . , · s 
ni. , · .· Arcyksiążę Leop'odl, c;_:leniony- z ba- księcia Michajłowicza. zabitego przez 

ętniczka Wikforj'l pruska · siost~a ronówną Dagmar jest aktorem . filmo-1bolszewików 'w 1.919 rC'ku. póślublła 
.a której małżeńst'y ·> ~, Zub.ko~cm l w~ i żyje .w .Hollywood .. . Arcyksiążę '_V"ielkieą~ przemysłowca amerykańskie-
1łg tyle: wrzawy, me f;~uruie iesz- :W1lhehµ z.µu~mł s,w_,e nazwisko na Wasy .g•J Leed„ a. j 

ł almanachu. Wiadomą jest rz~czą,, .·t o w e:;w; · 1 '.!§llN'!'f"""""' &WWWiiSiiiilfijl M r 

·od-cg& małżonka "zantknię:o· w na: 
tw1e nadmiernych libacji. . . -

'rug syn eks-kajz~r.i, ~s~ą.tę. Eitel.- . Co usłVSZ''my prze. z rad,· o? 
Jt rch 1est r0Lmk1zm l ' zam1eszku1e · · - · · · .• T 
±<lam. Drugi ~yn księ-.c!~ He'n~.yka pru .. · PRO. GRAM ·sTACJJ WARSZAWSKIEJ. I PROGRAM STACJI ZAfiRANICZNYCłł. 
ęgo (brata Wilhelma H, ks1ązę Zvo- · " . .. ·''·n r . _ · . Dl)rtmuml fula 283 111· · 

: ~ . 1 • ?Q . ·: '· • l .~ ~ . 12.oq Sygnał c„asu. l\Omunn."t lo.mczo - nie· ... ~ ' n " . • .... 

;~·~. r;aiący .ai ." , z:11ę I! ,es„ taKO ~.o- teorologlczny. hejuai z wie7.y Mariackici ornz 1J.U5-l4.a0 r-.on;ert popo!udmowy. 14.00 Po-

Jlestaoracia i liawiar~l~ 

„TEAT-RALNA'~ 
20. rtar11tc" l:za 20„ 

· Tel. 22-05. 

1u1ełna zmiana prouruio u 
Od I-go lotego codziennie: 

Six ·oanc:e Ffa~hes 
atrakcyjny źesp?ł taneczny 

Du:o Mon·rel 
· tańce mondain 

Mul-M,ta -
subretką 

J M ło!l'lla . 
tańce plastyczne wschodnie 

Prolfram konf_eruje 

Józef Sławst<i. 

,,T El T ft Al n I fł 11 B łft O'' 

Sobuta 4. niedz1e)a 5 lutego 

five o cloc·ll tea 
r.1 

BAL TOZ-U. 
uw•.-1azer W firnl'e han l1owe1 Schlu!Ja"'h I nadprogram. 15.00- -- 15.20. 'Komunikaty: meteo- ra~y _domowe. 10.:..1~--:- 16.40 - ~rogrn_m dla 

e~ c:e w Guatemali. obe-ll•~ jest właśc-i ! rologiczny, gospoc\arczy i nadprogram. 15.20 _ '. clz1ec1. 17.30 - _11.~ Udczy_t ~~n:z - osr?dek 
ch-:lem formy w Costa _ Ric'1.. · 116.2~: Przerwa. Hi.25 - _ 16.40. Naclinog 1 am 1 k?- kultur~ z~chpctmo - ~ur~pcJsk1eJ. 18,00 - 19:0? 

t. • B . ~ _ . , mumKaty. 16.40 _ 11.05. Otlc:i:yt p, t . ;,O •sporcie ~1uzyJ,a kam.eralna. ,9,1.., - 19,45 -Konwersa1.Ja W natlchodzaL:<\ sobotę (Il lutego r„b.) urzą-
. [\.~laZE' ernatd ,:,axe -. !VI~m1n,.~en ~samochodowym" wygłosi i\'l.- Krynicki (dział. rran ~uska 19,45 ....: 20,10 Odczyt. Człowiek i gos- dza Tow. „TOz" ·.dorocznynr zw:Vczajerri wielki 

S'-IU genł;,ała. Fryderyka sask1e10 pole - 1 „Sp0<rt i wychowanie fizyczi;e"). 17_20_ 17.45 ~ ~oqarstwo . Z0,15 Muzyka lekka. bal maskowy - jeden z ostatnich w koiiczącym 
gł~~() w :b;tw1e pod' Ni11n11• w ;., 1914, jest! Odczyt p . . t.: ,.Or:;anizmy świecące" wygłosi . Berlin, 483.9 m. się tegorocznym karnaw.ale. ,_ . ,- . . .. 
~olonistą w Kamerun, a brat Jego książę dr. ~iotr S.lo~1lm~i-~i (dzial „Prz-rr~~oznaw~t~o· ) Szczecin fala 236,2 m. .. . Bale „TOZ"-u mają. unirtą b?ini~ : _są ·,.o nit:.: 
.;~::;-~y iefł .adw. w Meiningen . . _ . 117.4~ r- , 1'8 .. So. ~onccrt P?JJoiucl1_no. "!'"!>~. 1~.S.., _._ . 1?.30 Kw~cl. r~ns dla rolnika: 15,30 Odczyt. 11ako bale _reprezntacy311e pracuJącei mtehgenq1 

· · ·wr·d · · bf't 'ć , 1 • . • . ~ł 19.0;:i. Pr„cr1.va. 20.30 Kom ;;.rt wwczoiny_ muzy Pionierzy n;emieccy w badaniach przvrodm- naszego miasta. 
,„ VII n się o 1 os zawo.ww 1 ma - ki taneczn~· " . 1 o . k" t d-t . J h \''' 'd k .. k nK · 1· . s' I D bó t t . . . ,. · „. _; 

1
. • • , k' , J cl • v,\ \-. w.v< nanm or 1es ry. ei po e:zyc. 16,00 rvsro ·stazc-. Jnuc1 1 tucken. o r owarzys ·wa, energiczna 1 owocna pra 

,/~D.S·\': m1;~zczans ich. . . ~ c · yn.y tyik:J dyr. Aleksa11d:a Sielskiego 'Z2.00 ....:.· 2~:os. Sy- 26,30 Rccy ta..:Jc poezji węgierskich. ·NastQpnie ca PP. Oospodyii i Gospodarzy. oryginalne .tl~­
r;:~ rh1eim Il 1est zawsze giową domu Ho~ 

1 
i;nal c!asu i Irnmun ikal lotniczo - meteorologi- tra11 , misja muzyki tanecznej. 18;45. Odczyt. IJro koracie i liczne atrakcje dają pewność. ,~e ta ńoc 

,- ,henzu.l]c•rn. W Doorn :!tyk•etc: jest za w-: czny. '2.05 - 22.20. Komunil<aty P. A. T. 22.20 ga męczeitska geniusza. 19.10 Odczyt. Dobry karna watowa powstawi mik · i niezap01'rmi1i1!c 
~;;er ~c·iślc pi-zestrzeganri.. Lecz .

1
:e ma o.i ' - 22.3~-. Komu~1ikaty: ~1~1icyjny. sp.o:towy . • m~~ snrn_k o~ólu. 19,35 Odczyt. M.iędzynarodowa or- . wrażenie. · 

V•l1yw u na członl.-ow swe i -~ 1 · _ 1 nadprobr.am. 22:ct0 --- z„."u. 1 raus1:11s;.a munzYKJ :.;an1zacia pr~tsy. 20,00 Prze~ląd społeczno - poli- 1 Pozostałe bilety do nab;, cia v.: kancelarii ,;1 o" 
" - - .oazm;; - taneczne~ · atyczny. 20,30 Koncert walców. 21;00 }\e\:Yta..:je. Z"-u (Andrzeia 1). · . .. . · ą 

• 



Z czem jedziemy do St. Moritz? 
Za!ęcie przei Polskę pęą:ego m·11sca bę.dz·a 

IBdnym z na wl~kszych sukcesów naszych 
na polu kultury llzyc ~neJ. 1 

(Korespondenc1a wJa.sna ,,Expressu„ od czJonka\ 
polsk e1 ekspedvcn 01mo11skui~ . I 

W drodze do St. Moritz., Szanse naszych zawodników uie sa i 
2 ltrte20 1928 r. przekreślone. Współzawodniczyć ze 

Ekspedycje: hokejowa i hobsleigh' ! Skan:·ynawami ni~ marzymy wcale, w 
o:wa: są już na miejscu, w przepięknem ! hi~~ach j~s~e3my na tym sam~'m p02.io 
Seint Morik Wślad za nimi podąża mie co kraje a .peJskiej, słabsi od nieb 
ekspedycja narciarska prowadzona w konkurencji s'.rnków. Nadziej~ na-

przez p. plk. Bobkowskiego. Odpro\va szą jest Bronek Czech, najlepszy - nasz 
dzeni, blo~'iem życzeniem osiągnięcia i narciarz, wyni:Cami swymi zbiiżamy do 
ja:knajwiększych sukcesów. w drodze 1· eiYy zawodni6ów Europy. W kombina 
na to wielkie święto sportowe świata. cji (sJ:o:d i bbg) pnwinh;n się Czech 
zadaj.:my sobie pytanie: z czem jed•Je~ zna;eźć w szeregu najpierws2ycb. Zak 
my na Zimowe Igrzyska IX-ej Óiłm-' eh przez Po~sJ.ę miejsca pi~tego, bQ­
pjady'~ l d1i~ jednym z największych sukcesów 
M~ posiadamy aspiracji sięgnięcia · naszych na polu Icuaut·y· fizycznej. My 

PO naJzas:wzytnieiszy laur zwycięski,! zawodnicy, wyc'.amy ze siebie maksi- ' 
Jedzieml' zło~yć sp1·awozdanie z pracy i muru wysiłku i umiejętności a ostatnie 
c_zterołetniej od pierws2 ych zimowych . nasze wyuf:ri, napawają nas ttad:iie1ą 
Igrzysk Oil pijskich ~ Chamonix -:\na. z.dobyci~ należne~o nam mieiscaj 
1924 r. Drogą ewoluc.ii, poczyniiismy wsrod kultnratnych narodów. 
kołosa~ne kroki naprzód. Nasze wvni;d J Da1Bożc' ' I 
dzisiejsze, _są l~psz~ o·~ wyników ~~ya Ur~cze Saint Moritz pnn:bralo jut, 
cięsców~ VlII-eJ 0~11!1-p;ady, p_azna11~'";1Y . jak się w drodze c;.owiadujemy, uroczy j • 
Przez ! ... n ":zteroletn~ <?kr~s czasu J!h~lZ~ sty wyl!;ąd. Podobno już dz.i~ pannie 
dną. t~J:!mm':ę .zwyc1ęza~1a. Do naJ.wyz , tam głćd mi::;szJrnniowy. Zanotowano 
~e~ kl~SY sw1~ta w sp?r!ach. 2rn10- _ o}brnmi· zjanl f!Ości z catego świata. 

Y h . ai~ko, nam_ ~~pra~one ~szc~1e. Na wfolu ćo:nach powiewają chorąg­
a!e pizyznac n:usłiuy} b~o n.am nu:t wfa rozmaitych państw. 
rue zaprzeczy, ze w s1:::dm10mlłowych I N "-o- ·,,. , ~ . - k · · 
butach zbliżamy się do rekordów moż- orw .;,~o" t, z,~ !SW} m ap1tan:m 
łiwości. i Oes!egarde~ są i~z anfa • po~tas, Ftp-

Do St •. Moritz, . gdzie już od dwuch now!'~ od lulku dr.1 zapamiętale trenu,ą. 
~godni oddycha się o.impi!sltiem pn- a~1!1Ja s~w~~tk,a prowadz~ona jest ~~zez! 
w1ctrzem Jeu:tJ<>mv ablr noz"'"'ta .• ~ p,k. Hoimqkłst a ze Szto~diolmu, p1 ... rw ł ... • ' „ .V<' Wł~ S 2 "'""' Il„" "'O·cf .,.. no i · ~ A 1 . k „ ''1 \li ; r 1 ' b ' C'> d ' T . za sobą w tyle jak naiwięc~j innych na- ~...,"',,,-.,. •Zle;:r m„z~'"'"',:o • ~ilię:.t1Y~:r?~ ustt~t 'Jt 7 y.· H. n. „,41 t I"tn prze Y1 przest!"zef1 ~Y. ney - r emanUe, WY• 
rodów. Los pierwszego miejsca, jęst d~we, o z-.'~·. zirn nar~~arsiuego, m ;d~- noszącą 6.000 ki1omctrów_ w eiągu 26 dni i 3 gotl1}in. . 
pn~~wn~ Wnuclar~w~ p~u~l~~~~~ rmb1.! .s~ ~~W· Y!•~-~~~m!~~4a~a~:~-~t!-~:z~w~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Cają to wszyscy zgo-'nie, uajwię:{sze Ni„i;..,~·"' itp:, E,1ta nar':tars~ ,,.a ~w1a~o~ 
widoxi tak w skokach iak I bi b weii o J..st 1u t. na starcie, Jak l ówmez E - t ' • . b • t ., 
długodystanso,~ych p.;siada ~or!~ea:Ja szkb ~c.o (l1.ienni'.carzy. . ·I V er o n po n o w n Ie po „ y. 
ktćra od szeregu Jat d2hrży -hegemonię . . PrZl'J~zch1ych. ~3!dzo serd?cz~e. w1 . . . , • 

w tym przepię'.mym i zdrowym spnrcie ' ta1.ą przeds~aw~c.ie.e szw~:,cars.neg.ol S . • • k"' k b• I „ b ł Ozię:d wspaniałej technice bbgu i umi·l! zw1ą~k.u na~..:tars.uego wespoł z przer.- ensacyjne wyn1 R UZVS ano U seg eJ SO .O ' 
ft:!ności wy:C.orzystattia terenu, są Nor- 5~!1w 1:-:1 ·~-1~~ 1 łr?bnderskfago komitetu! · · W Anglji.' <· ~ 
wegowie nadał bezkon~rnrency:ni. Głó- ?·1IDfl!~·'1-:go. G!ó:vną _uwa'łę zwraca-
wpa uwaga całe"1:a świata s~ciarowana ją r..a si~LD synowi~ Po:nocr. I Ubiegła sohona minęła w rozgryw- Bournley - Sunctedand 3:0, Bury - A.~ 
jest na mistrzów Norwegii Terieif Z whf~<i~m nhitcnisowaniem ocze- : kach o· mistrzostwo Anglji pod znakiem ton - Villa 0:0, Leicester City - Ports 
Hau.~'s nlezwycięionepo w btegach od kuh świat sp:wtowy ni:d7iel ych (5go sensac)'jnej i:;orażki leadera I-ej Ligi - mouth 6:2, Liverpool - Westha.m Uni~ 
ośmiu łat . (!!) jak i Tbulin Themes•a,tłute~rn) zawodów nardars!dch w Klou 'Evertona. W spotkaniu z Hudedrsfiel- tecl 1:3, MiddlesBrori_~h _,_ Bolton Wande 
n3.fJdasycznbjszego skoczka 

0 
cbara:r- steres. Norwedzy wystawia.ią do s~rn-' dem Everton poniósł porażkę w stosun- rers 2:5, Newcastle United _,_ Cardiff Ci 

terystycznem niemal nkprawdopo"ob" I t\ów 10 naJleps; ych nwo ·ników. Resz ku 4:1. Coprawda Everton nie zastał je- ty 2:0, Tottenham -'- Manchester United 
nam wychyleniu do przodu w chwiJ ta narodowośd bed~ b również repre- szcze strącony z pierwsze.go miejsca w 4:1, The Wednesday - Scheffield Uini-
o(}b~icia. j zentJwana z wvkt:d3m Niemców, któ tabeli . ale Huddersiie1d dapcze mu teraz ted 3:3. 

Właściwa walka o~będzie się o na- 1 rym ~wi1ze!{ pańSlWOWY zabronił star poważnie po pi~t.ach,, ~~jąc zaledwie o II liga: Bristol C. - Blackpol %:2, 
stępne mh~isza po Norwegii. Na drugie I towac • . S~\O~J: nia w l(losters umożliwia 1den punkt mmei, amzeh Everton. Clapton O. - Barnsley 2:0, Fulhat ~ 
mbis~e typuwani, S:l Fi:audc ... ycy. nai-,1 s~o~i ~o . 6!J JJJtr., W~b~~ czego zawody i Y' dru~.~e. j lidz~ nie obeszło si~ rów- Wolverhampton 7:0, .Hull c. - Leeds 
s1abs~ dotąd z pasró~ na~odow siat~dy~ zapowiad~M !'tC zna.wrutch. _ . 1 me~ bez ~iespodz1?n.e~: Faworyci poko \Un. 3:1, Manchester City - Roots F,or­
naws.Jch w s1rnkach, N12mC}' , kt·~ny Kto wie, czy zarowuo w Kłosrcrs nam zostali na całe1 1111;1. rest 3:3, Rootrs County - Oldham A . 
.zap~wne niej:::dnri nkspo ,::ziauką zas~rn i Jak i w ~t. '\'loritz 11arciarze z pólnoc}r I Poszczególne wyniki uzyskane ube1- 2: 1, Preston R.C. -: South Scheilds 7:2. 
czą w driiach n~jbliższych ca:y świaer.fo powtón:~1 s:ów Juijusza Cesara:iłej soboty przedstawiają się następują- Southampton - Grimlisby T. 5:0, Stok,, 
spąrtowy, Szwedzi i Szwajcarzy, aarol' Veni, Vidi, Vici!... co: . City - Reading ~:1, Swansea Town -
dy. u kt·ćrych sporty zimowe, stoją na ZDZISŁAW M01 YKA. . I Jiga: Arseuał - Derby Cotmty 3:4, Port Vale 2:0,· Weistbromuisch A. - He-
h. wyso:dm po:dontie. · Birmingham - Blaskburn Ro"ers 2:1,. lsca 3:0. i · , 

19 lutego rozpoczyna :ą się roz~rvwki 
ping-_p ngowe ·o mistrzostwo Łodzi. 

U?iegłej soboty odbyło się pos:e:he- jw 19 b. m .. Gry odbywać się będą co­
riie Komisji organizacyjnej rozgrywki o dziennie od godz 6-8 wieczór zaś w 
mistrzostwo ping-pongu w Łodzi. Komi- · nie1zielę i święta dodatkowo od 12--2 
s;a '!koritsytuował.a się w następujący 'i popoł W pis owe od złoszonej drużyny 
sposob: przewodniczący - Lange, sek- wypłacić ma 5 zł. Je:lnocześnie posta­
retarz - Ałaszewski i Sikora. nawiano ufundować 3 nagrody dla pier­
. -' Postanowiono rozpocząć rozgrywki wszych trzech zwycięstkich drużyn. 

~Valne zebranie Lwowskiego O. z. P. N·L 
uchNaliła stwJrzyć poJ >kręg wołvń~:ti dla klubów 

ukraiiskich. 

Łódzl<i kolarz wyrla-łazcą. 
Rower, który poruszanv hę izie siłą wiatru. 

Jak się dowiadujemy kolarz łódzki · kość jaką ma zamiar osi~nąć p., Stefał 
członek S.S, Pogoni p. Stefański Franci- ski na swym rowerze wynosić ma .prze· 
szek zbudował nowy typ roweru, który I ciętnie od 40 - 45 kim. , 
poruszany będzie siłą wiatru. Rower ten Warto r.aznaczyć, że p. Stefański jest 
posiada 3 koła, 2 z przodu, jedno z tyłu. -zawodu tnechanikie:n i dopiero od 3-cb 
Nadwozie ma kształt aeroplanu o długo! lat uprawia sport kolarski. Wynalazca 
ści 2,5 mtra, szerc ~mści 1 rntr Średnica' nosi się z zamiarem przedsięwzięcia pod 
śmigi wynosi 1 m. 30. Pan Stefański za- l róży dookoła świata na swym nowozbtl­
demonstruje próbną jazdę na swym rowe l' dowanym rowerze. 
-ze w końcu bieżącego tygodnia. Szyb-

Z~mowa olimpiada w RosjiPJ 
~dniu wczorajszym o.dbyło ~~ę we wodn .. wydziału gier id yscypliny p. Lu- Przy. wielkim napływie publiczności IMełnikow, który uzyskał czas 45 sek. ' 

Lwowie walne zgrornadz~m; L~OrR ~ karczyk. . odbywały się w Moskwie wielkie Igrzy- W biegu na 1500 mtr. zwycięstwo od 
roku 1928 o~ręg lwo.~sk! 1iczyc będzie ' . . Okręg lwowski postan?wiono pod.zie ska Zimowe W zawodach łyżwierskich niósł Melni:kow w czasie 2:29,7. Tenie 
43 kluby, pracz ~krainskich. . llrc na cz~ery okręgi: Lwow, Tarnow na szybkość, w biegu na 500 mtr., pierw- Melnikow zwycieżył również w biegach 

. Prezes~m L<?-~N. został prot Dręg1e Prze~y:'il~ i ewent. Wolyń dla klubów l sze mie'.sce zajął Kal:nin (Leningrad) w' na 5 tysięcy mtr., w czasie 8:57,2 i 10 
wie.z. kap1t. zw1azkowvm Kuchar. prze- ukramsk1ch. czai<ie 45.4 sek. Dru~im był mistrz Rosji 1 tys. mtr .. w czasie 18:20.l. 



W lnkalu 
Kino­
teatru 

pod kierownictwem 

Walerego Jastrzenca. 

D;t.:Jś I codi:iennie. Dziś I 
Gościnne wys.ępy znakomite) 
artystki teatrów paryskich· LARI SV ALEXJA 

oraz znakomitel!o artystv teatrów L OIENISZEWSKJCQQ 
polakich i zagranicznych prof, baletu . • L. 

p·rogram Nr. tt p. t. 

KOCHANIE! ZDEJM MASKĘ! , 
WIELKA RAKIETA KARNAWAŁOWA w 14 CZĘŚCIACH PIÓ:lA STARSKIEGO, DR. PIETRASlKA, NELA, SZER-SZENIA, 

SYGIETYŃ:iKIEOO i JASTRZĘBCA. 
Muzyka T. Sygietyńskiego, Petersburskiel!o i Lidauera z udziałem Lańsy Alexja, Władysławy Jaśkówny, Czesławy Popielews'kief, Hanki Runowieckiej, 
Serafiny Tałańco, L, Gieniszew.fkiego, Walerego Jastrzębca, B. Kamińskiego, S. Laskowskiego, A. Nowosielskiego, S. Siełatisk:ego, T. Teskiewłt:za oraz 

zespołu baletowego, 

1. Zdejm maskę! 5, Pieni się szampan 
2. Zulejka 6. Carmen i Toreador 
3. Chcę mówić: „Kocham" 7, Czarne diablątka 

9. Gazeta w maglu 13, ·Czy to ty mól drogi 
10. Zwycięskie tango 14. Maskarada w Filharmonji. 
11. Nie obchodzi mnie fen kram 

4. Lekcja gramatyki 8. ~piewaj pan z nami 12. Larisa Aleksja Zapowiada: Walery Jastrzębiec, -------- ---- ------------~----~--------
Reżyserowali: Walery Jastrzębiec i Czesław Skonieczny, 

Kierownik muzyczny: Tadeusz Sygietyński. Kierownik literacki: Jerzy Nel, Balełmistrz: Eugenjusz Wojnar, Dekoracje: S, Frasiak, Koncertmistrz: W, Lidauer 
--

Codziennie dwa przedstawienia o godz 7.45 i 10 wlecz., w śwl<::ta I niedziele 3 przedst. 5.45, 7,45 I 10 wieczorem 

,,Z DEON 
Koncert gry potentatóiv ekranu w p. t. 

A NA'' Dziś premjeral 
Najwi~ksze europejskie 

arcydzieło! 

w nowem literackłem opracowaniu w 10 aktach. 

:ó=;~~ f mil Janrn~t H~rrv lie~t~e. li~j ~ ~ulmBn~wa, ~fiijDY ~~rv~~!. ~auł W~~ner, Houermann. 
'***1w.wa11PMlfWOOM 11;aM5AHHMNMMM*W''*'•ewmwntMd~av.mammma11111111ll!l•mmmmm1111m•11111••il 

ł Dlii orenf era I [RtnHJft[' 1n Nlf r.Dl([ll :ó~~;~ rii~1uiiczi1iśditnl i oi;iiforot;;1anu~Tli I 
I N~;:·;;,;::::;,:".':!7' ff RJ~e~elis~e ł~iło!~i) il ~~~;::; „DAMA KAMELJOWA" 

Początek przedstaWłeń 
w dni powszednie 

o godz. 5-ej, w sobo. 
tę o godz. 4-ej, w 
niedziele i święta 

o godz. 2-ej po poł. 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów i g~hinet de-nty 

stycmy przy Górnym Rynlrn, 

Piotrkowska 294, tel. 22·89 
(przy przystanku. trlimw. pabjsnlckichJ 
przy1muje chorycll w chorobach wszyst­
!tłch spec1alności <ld g. 10 rano do 6·ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy <mo­
rzu. kału, krwi, plwo.:tn etc.) operacie 

opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieści!! 

*'M 

~olowiii.UY~ I 
specfatista chorób I 
skórnvch i wene­

rycznych 

przeprawadził sie 
na uL 

Piotr~owską & 99 
TEL. 44-92. 

Przyjmuje od 11 do 
4 pp. i 8-9 wiecz 
Panie od 3-4 pp. 

Wkrótrn 

"* *''5e1-1,µ111ea•.,,,,. 

i inne, suknie łrikotinowe i l p. 

przy{muje do reperacji. 
ul 6·go lerpnia 78, Ul płęlro. 
Tanfo, ~o w prywatnem miuzk:\nlu 

1111m„ Peruki 
IRozmaiłel ma1karadowe ZableR'i l operacje od umowy. Kąpiele 

'wletlne. Naświe11Jtnia lampą KWdr1.o. 
wą. Roentgen. Ele1ttryzac1a. Zęt>y 

sztuczne. kor~>ny złote, platynowe Do'-ł6r · 
I ClC.sty, 

przemy$?owcem. robotni• 
kiem, urzędnikiem. studen 
tem. młodą panienką czy 
starym grzybem, artystą' 
czy szo,erem - - - -

lf.lllBi~ w wielki01 w:yborzt 
Niebywała okaz1a! poleca Salon fryzier~ 
li Od godz. 12-2 ski P• f. Belle 'fete 

w niedziele• święta do godz 2 po "· H. wołkownki 

[lft PJUR WłflKI Za~!~~~t~ .~1. 
przyjmę ~rywat:ie. ul. K onstantynow• 

!ekcie kroiu szycia 1 ska nr. 15 w po­
mode!owania po do dwórzu, 

Emil Jannings 
Bernard Goetzke 

w kr6łce w 

„APOLLO" 
Dr. i , '" 

ST. BIBERGAL 
.MONILJSZKI U . - Teł. 63-22 
Choroby skórne l weneryczne. 

elektroterapia. 
Przyjmuje od 8-10 r. od 5-8 wlecz 

NAJNOWYS2YCH 

~atonnwJcfi i baletowych t ań[óW 
ud.ziela pr,watnie art. baletin sb·z 

B. blbowicz, łiódź 
ul. Sienkiewicza tir. 15, 

front 1-sze piętro. 
Przylmuje codziennie od 11 rano dotOw 

Chorob:11 sk6rne 
wena rgccne 

Leczenie lampq 
kwarcową. 

Przyjmuje od 
1 do 2·el i 

od godz 4-8. 
W medztelf! I śwfę. 

ta od u-i. 
Dla Pali od godz. 
4-5 oddzielna ro 
czekaln1a tel.37-70 

Lekarz· dentnta 

f. Borowiu 
))rzyjmuie w lecz­
njcy przy ni, Piotr­

kowskiej 294 
codziennie od godz 

2-7 wiecz. 

RutJno wanJ 
~ore1pon ~~nt 

W~r~trn 

Mn~iu 
zobaczy~ arcydzieło gen· 
fusza francuskiego, spon­
taniczny film z dziejów 
Boga Wojny, który ria 
e'kranie jednego z nai­
większych kinoiealTów i -

. kaie się już - - - -

mach za 65 zł. w - - ~ ---­
c!ągu jednego mie- znanv muzyk 

~~.t..:ro.b'~ J I A U 8 f 
.;ilok61 z kcchmą 1 , 
lf poszukiwany. Of, • 
~ub "Słonecz.n!" d~ prZ}J'mui·e lekcje 
adm. Republiki. 1~ · 
--- "'-..... __...„ Aleja l Maja 18 

Potrzebny pracow­
nik fryzjerski. ' 

~~!~~t:,a1:~!n~i- 1 HfiU[lJ[~R)~ft 
. • w trednim wieku . 

'l. agmą~ .dowod o- izraelitko. z wyt• 
Cl so.b~sty wydany szem wykształcfl• 
yr ,Gm1rue Brus, nal niem, znaiomo~ci11 
1m1ę Ignace.go Bła- 1 franeuskie~o. nie· 
szczyka zat?1eszk~łe ń}ieckiego i łaciqy 
i:!? . ~ ~udzie P abia· p.oszuk1,1ie mięs~ka-
mck1e1. 7

1 

nia z utrzymaniem 
· za lekcje. Pierwszo-

al ohukuję inteli- rzędne referen~ie.-
[" gentnei niemki . Of. ~u?,· „Dośw1ad 
do 2 letniego chłop ' czeme . ~~- adm 

Ud ·1e1~m Lek ci i r AtlllEBflBHlll'IZlll:lllGallll. ----.--... ,ca, .kt~ra jut była' nRep1,1bliki 
Z . G „ :f I tT . u dz1ec1 na godzmy ---·---• 

uczniom n iższych klas g!mna- ~ HAfiK RAHilWW~-,RlEMYUOWY w ŁODll ,12~~~l.1d:n~;:t ~~- f O~lll~DJ·~ 
zjalnych. Przygo.to\VUJt: do ~- ~ Spółka Akcy1·na lw1edz1ec się roczna • . 

, p " , 'I , - I Konstantynowska i 
gzammow. · raca , scis e we- 1 PIOl'~KOWSKA N!! 96 I Nr. 30 35 od godz. • • 
dług progr_amów pansr:vowy.;.:I~. r,·Jefony: 2·59, s-11. 8·72. 9-73. !10-12 i 3-51 OOkOiO l kUCbB'' 

polsko-Q.iemiecki. KorepetvcJe przv.m1111~ tyiko I --- I . 2 Ak . k h ?' 
pisz11cy ł!legle na po upr.zednlem oorozumi-;ii iu l8 Oddziały: Warszawa i Sosnowięc. łłieruchom~ść do 1 fio ob~Kue. fnt1ł 

ma•zynie . kl· . . . 

1 
------

1 
sprzedama przy w u 1cac . ons an• 

~ ' Ste z wychowawcą asowvm. ZAŁATWIA ulicy Nawrot Nr. 87 tynowskfel, Cmen• 

poszulluje Za rezultaty. pracy .iwaran:11h; lu. r,ri .. • n~o. nvH,·o~. rn. ZL!:[f,M )ft 61ftonmc fron~o"'.y dom par-l farne!. Ogrodowe! i 
odpowiedniej po~a- Posiadam \\' teloletn1a D"akt1•ke. I. lMR 11 t~li 11 U L !1 li iJOI. I {er 1 piętro. Fabry• Jerzego. Pośrednicy 
dy. Pierwszorzędne ~o. r · · , godz ·1 ę ~ czka w poprzeczne! pożądani. Oterty: 
eferencje, Oferty .J Z . ITl ' CS l ę~zni~ za · "' ~ Przyjmuje 1

1
oficynie parter i pię Północne 1:-wo 

sttb "Korespondent" .dzienme. I W.liłady Oszczędnościowe jtro, o~oło 150 mtr. ul. Andrze1a 6. 
W'1ad(Jmo1Sć. Borzęcl·: ! ur',..._ I . I kw. Wiadomość: ul. . , --;' · ~ \•. ·-, '-' w walucie llrajoweJ i zagranicznej. Prze;azd 2 u gospo-
m1erska -1 _m. J2, ~ront, I!. p . ._ ..e darza od 4-6 pp.I 

od g. 3-eJ do 6-e1 po poł. ~~IR!łl'JS11!1Hl1mllll!Ell9m111._,__.__.,., 1 I 

- p-- -------w_ Ł_04zi -ŹL ... oo-0.i-.:Sięeiii~..:Zam!~ls::o;a··s-·;„--- o ł 'l . -:--ZwvcżAjr.Je: I:! er. H wferwmntm-'łrowy (na-strmi~ 10 szpalt). w Tł!KSCtt!: I 

' renumerata mies1ęcznte.-Za.~ranlca 7 .tlot:vch "lliesiecznie.- g OS.:..en1a. 40 grosiy za wierz mil~.netrow} (na stroule 4 szpalty). i.areczyoov,ie I zaślubin. pe j 

======:.::. === Odnoszenie do do!Wl!A' łO groszy. ---=--== 44 ::;; tekście IO z:r. ·zamiejscowe o lffJ proc. Zagr. o 100 proc. droteJ. Za •ermlno'w:v drul l 
Redakcl111 I Admlnlstrac.i11. Płotrłtowska ''· (Jod-ziny pn:yjęć redakcl1 ,6-7. ii.. oirosze6 admlnistr. nie odpowiada. Drobne J() &r· Poszuk. prac' S ar N11tmo BQ u. 
aetefąnł' retfaJicil 27.2.1, 3tH,J. •o . po pol. Rękopisów 11iez.amów~ lł&losiea.ta kolorowt l111łeiimaln& wleUc* CwletC "1'oąJ tOO pr~ ..,,... !' 
TelefoJS •dmlqlstra1:1l ZZ·lł - ·- - - llYch nie zwraca ~le. - - - -: " ' · 
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